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—  SOSNOW IEC —
W niedzielę dn ia  21 mzja rb .

- C Y R K ^ .
A.  C I I I 6 E L L I

Krzywa, vis a vis Czystej 
W  niedzielę dn ia  21 mata rb

2  WIELKIE PRZEDSTAWIENIA 2
Popołudniow e o godz. 4. — — — W ieczorowe ogodz. 8 m. 15.

O j e d n a k o w y m  p r o g r a m i e  z udziałem B E K -A L I, C 1 H IS E L U , B IM  i BONI oraz całego zespołu

W poniedziałek dnia 22 maja 
p s ż s a n a l n y  w y s t ę p  i b e n e f l s  B E N -A l i .  M a s s  n o s o i ć i l ! !

 - Szczegóły w program ie Kasa czynna od godz. 12 do 8 i od 5. W  niedzielę cały dzień .

Dziś i dni następne. Dla m łod zieży  dozwolone

Utracony kraj
   a»i*ja 5 ser  ja .........

„T ajem nice Dżungli*
Film ten przew yższa dotychczas wszystkie seryjne 
obrazy tem, że akcja całego dramatu rozgrywa się 
na łonie pięknej natury po prerjach amerykańskich, 
w nieprzebytych dżunglach, pełnych zwierząt dra 

pieżnych, czychających na krew ludzką
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Od wtorku 16-fo do 21-go maja.

u b n a  m i ł o ś ć
. d raa ia t n# tie paw ieści T ołstoja „ A n n . K aren ina11.

°br»zie w ystępują słynni a rtyści BERND ADLER MfA MARA.

ANONS! Od poniedziałku 22-go ma)a.

„C Z A T Y ** ADAM A MICKIEWICZA.

FRANCISZEK KALESSE
Fabryka Kas ogniotrwałych

KATOW ICE, ul. Heinzla 6 - 8 .
Skład * wyrób kas i szaf z drzwiami pancerzowemi

i skleoionemi.
W yroby górnośląskie są wolne od cła.3320

Dr Józef Halicz
ordynuje od 15 maja

w Butku;
Willa, „Oblęgorek<ł.

3262
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Lskarza denłyftci

i ł r j i  Teichnsr 
Lueja Teichnar Altmanowa

Sosnowiec, Modrzejowska 43
Il-gie p iętro , 

przyjmują codziennie od 9 rano 
do 7 wieczór. *237

XXXxXXXXXXXX
300000000000(
Dr L n f tg n M r

C horoby sk ó rn e  i w e n e ­
ryczne.

| Prsyjanj# od 9— 12 i 6 —3, Panie 5—6,
; SosBQwlae ul. Modrzejowska # 3 9 II s ie tro

1XXXXKXXXXXXX
ZAKŁAD M ALARSKI

K .S . K L I M K I E W I C Z A
p rzy  u l. K a lisk iej Mk 2 9

niaiejszem podaje do wiadomości, iż 
po zapewnieniu przez niektóre firmy 
poparcia zatrudnia już 9-ciu pracowni 
ków zwolnionych z Wojsk Polskich, 
oraz przyjmuje w dalszym ciągu zde­

mobilizowanych fachowców. 3326

Z poważaniem K . S. Klim kiewicz.

Dr H. Brodziński
b. U k arz  szpitali chorób 
wtneryuznych i akńrnycb

C borobf w eneryczne, ik órao , 
i ffloozopłclow e. 134*

Pnjjm uje od 11—2 i od 6 —8.
Panie 5 -6 .

Soanovieo Kowalika )  m. 7 (2 p.)

Urząd Starszych Cechu Rzeźuików
m . S o sn o w c a

zawiadamia swych członków o

nadzwyczajnsm zebraniu
które odbędzie się 21. V, 1922 roku w lo­

kalu własnym (Aleja 3),

Przybycie każdego członka konieczne. _  !
3354

K X X X X K X X X X K K

Dr Ludwik Poznański
Choroby: uszu, nosa, gar 

d ła  i p łuc •
Sosnowiec, M i r o w s k i e g o  9 parte r-
Przyimuje od 11—1 i 5— 7 Niedziele 

i Święta 12—1. 292j
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K S I Ą Ż Ę *
ze spisem abonentów sieci tele- 

l fonicznej Zagłębia Dąbrowskie- 
S wyszła z druku i jest do 
! nabycia w centralach telefonicz 

nych Sosnowiae, Będzin. 
D ąbPO W ffi oraz księgarniach 

miejscowych. 3319

D jugnuttczm  leczniczy -
te R e n tse n o o b lii

d. Arnold Bram, Częstochowa ul. Kościuszki 1. tel. 450.

Walki v  Stjmie.

XXXXXXXXXXXX

Rozpętały się żywioły. Od 
skrajnej prawicy, aż do 
skrajnej lewicy wszędzie da­
je się zauważyć wśród na­
szych suwerenów walka o 
ordynację wyborczą i mo­
nopol tytuniowy. W sej­
mie wre 1 kipi. Długie na­
miętne wywody mówców, 
wzajemne obrzucanie się 
obelgami najczęściej na pod 
łożu czysto osobistym, chęć 
zwycięstwa nad przeciwni) 
kiem owładnę a umysłami 
wszystkich prawie posłów. 
Nie zwraca się uwagi na 
środki prowadzące do zwy 
ciestwa nie patrzy na ka- 
stowość, ani ugrupowanie 
polityczne, suwereni owUd 
nięci są tak dalece temi 
sprawami, jak gdyby przez 
nie chcieli dowieść, że sejm 
obecny przecież jeszcze ży 
je. Rozwydrzenie na tle 
polityki partyjnictwa do te

doprowadziło, że aby 
uratować koncepcję wiel­
kich klubów w sprawie or­
dynacji wyborczej śmiertelni 
wrogo wie,.endecy* i „piasto 
wcy* łączą się z sobą celem 
wspólnej o b r o n y  swych 
postulatów.

Nie godzą się z tem 
socjaliści i Daszyński gro­
mi w sejmie ludowców za 
chwiejność polityczną mó­
wiąc: „Pytam was, panowie 
Piasto wcy, w których 'sze­
regach byli, kiedyś pastu* 
chy, a do dziś są analfabe 
ci, jakże łatwo w ciągu lat 
kilku zmieniliście r o 1 e?“ 
Je s t to przytyk do ludow­
ców za ich chęć zniwecze 
nia prawa równości wybór 
czej. W  tym wypadku za­
znacza się różnice postępo 
wania „wielkich'* i ,,m«' 
łych'* klubów. Lewica żre 
się z lewicą. Miejsce współ 
noty haseł zajęła cicha i 
nieubłagana walka o prze­
wagę liczebną w przyszłym 
sejmie.

„Mniejszości narodowe** 
nie pozostały też nieczułe 
na przebieg tarć na tle or 
dynacji wyborczej.

Imieniem „mniejszości" 
zabrał głosżyd poseł Grun

baum, który wprost grozi, 
że „jeżeli polityka polska 
będzie szła w kierunku krę 
po wania mniejszości, to
w s z y s c y  przedstawiciele 
tych mniejszości skupią się 
w jeden blok". Tak zapa- 
truie się na tę  sprawę p. 
Gninbaum.

Za nim stoi cała falanga 
mniej lub więcej uświado 
mionych Judeo-polaków i 
innych wrogo przeciw Pań 

l stwu Polskiemu usposobio 
nych przedstawicieli obcych 
narodowości, korzystająi 
cych dziś w P o l s c e  ze 
wszystkich ulg i dobro­
dziejstw jakie zapewnia im 
traktat o mniejszości naro­
dowych.

My coprawda nie prze­
straszymy się tych pogró­
żek żydowskich, jednakże 
takie odezwanie się „wy 
branego’* członka sejmu poi 
skiego, nietylko stanowi 
przykry i denerwujący incy­
dent, ale ponadto jest w y  
zwaniem do walki. Albo 
większość wchłonie „mniej - 
szość'*, albo też zacznie 
większość naginać się do 
stopniowo w z r a s t a j ą  
c e j mniejszości. Bo są tył 
ko te  dwie alternatywy.

Jeszcze ciekawiej przed 
stawia się dyskusja nad mo 
nopolem tytuniowym. Tu 
już nie da się uchronić stron 
przeciwnych od tarcia. Tu 
taj endecja reprezentuje ka 
pit&ł prywatny i upornie 
obstaje przy swojem, nie 
chce zgodzić się na uchwa 
lenie ustawy o monopolu, 
który odebrałby dochody 
kapitalistom tytuniowym, 
Dotychczasowa stosunkowo 
niska cena papierosów fa 
bryk prywatnych ma słu 
żyć za wabik dla naiwnych 
Między posłami zdania są 
podzielone. Mamy jednakże 

j nadzieje, że w ostatniej 
j chwili przejrzą oni na oczy 
■ i załatwią tę sprawę, zgod 

nie z interesem państwa, 
na nim bowiem przede wszy 
stkiem odbiją się wszelkie 
eksperymenty sejmowe.

K. O.



Ludożarstwo 
na Ukrainie.

K O R J E R  Z A G Ł Ę B  I: A  niedziela dnia 21 maja 1922 roku Nr. 113

Charkowska gazeta so­
wiecka: „Pomoszc2 “ w nu­
merze z dn. 18 kwietnia 
p. t. , Braknie słów", po­
daje następującą korespon 
dencję z Nikopolu (gub. 
Jekaterynosławska) niegdyś 
jednej z najżyżniejszjrch 
miejscowości na Ukrainie:

„Ludoźerstwo przybiera 
w mieście i okolicach cha­
rakter systematyczny. Na 
ulicach wśród białego dnia, 
ludzie napadają na ludzi. 
Napadnięty może się urato 
wać tylko wówczas, jeśli 
na krzyk, ktoś pośpieszy 
wczas z pomocą.

W  tych dniach zginęło 
dwoje dzieci, idących do 
wsi Dowgalówka. Chłopiec, 
który dokonał napadu na 
8iletnią dziewczynkę oświad 
czył otwarcie:

Jestem  głodny, więc 
chciałem ją zjeść.

Na rynku aresztowano 
kobietę, która niosła mięso 
moćno podejrzane z wy­
glądu .

Niejaka Rybaczewowa  
która niedawno pogrzebała 
męża i 2 dzieci, zabiła swe 
ostatnie dziecko, dziew­
czynkę ośmioletnią. Serce 
i wątrobę usmażyła i zjadła.

Okropny, mrożący krew 
w żyłach fakt: Nawpół o-
bląkana kobieta wiezie na 
wózku zwłoki swej córecz­
ki, Za wózkiem idzie mili­
cjant. Słychać okrzyki: „Po 
wiesić, zabić tę gadzinę!"

Kobieta odpowiada z ca 
łym spokoiem:

Cóż to kogo może 
obchodzić. To moje dziec­
ko, robię co chcę. Tak, czy 
inaczej musiała umrżeć, nie 
dziś to jutro.*

Lekarz rządowy stwier­
dził, że istotnie w swem  
ostatniem twierdzeniu ko­
bieta Ha miała słuszność.

20 letni Zajcew i iego 
12 letnia siostra zjedli dwie 
siostry, małego brata, starą 
matkę i 4 obce osoby, któ 
re wciągnięte były do ich 
mieszkania. Zresztą Zajcew 
zmarł z głodu, a wszystko  
ujawniła jego siostra. .M ię­
dzy innemi stwierdzono, że 
rodzeństwo to handlowało 
ludzkiem mięsem.

Na ulicach ludzie pada 
ją z g ł o d u  stojąc w 
ogonkach w oczekiwaniu 
na polewkę z mąki i wody. 
Padają jak muchy, błagając 
o pomoc. Dzieci przecho­
dząc ulicą, drżą ze strachu, 
drżą kładąc się spać, drżą
w e śnie.

O g. 8 -ej wieczorem  
miasteczko wygląda jak wy 
marłe. Ludzie obawiają się 
ukazywać się wieczorem  
na ulicy.

Po wsiach zaś tak się 
dzieje: w Łapśńcach znale­
zione trups, który smako­
wał bardzo wieśniakom. 
Potem  zaczęto zabijać lu­
dzi i jeść.

W  Dowhalówce zarżnię­
to 18-letnią dziewczynkę, 
w Szołochowie matkę z 
dziećmi — zjedzono dwoje 
dzieci, W  Nowopawłowsku

stwierdzono dwa wypadki 
udożerstwa.

Oddział sanitarno-ratun- 
cowy w Borysówce uciekł 

stamtąd po rozdaniu całe 
go zapasu mąki".

T E L E G R A M Y .

Pamiętajcie 
o n i e d o l i  

i n e d z y  
repatrjantów.

Wychowanie.
Co lo właściwie jest wycho­

wanie?
Chociaż odpowiedź na po­

wyższe pytanie jest dość trudna 
jednak. w miarę możności i na. 
szego rozumienia, postaramy się 
nad możliwie krótko i dostęp­
nie odpowiedzieć.

.W ychow anie' przedewszyst- 
kiem jest to pojęcie bardzo 
abstrakcyjne, roz.iągłe, stare, jak 
świat Istot żyjących, a zarazem 
wciąż nowe, jak życie, nigdy się 
nie starzejące, zawsze aktualae, 
bardzo w sycin codziennem p o ­
pularne, przez wszystkich bez 
wyjątku, zdaje się, znane I dos­
konale niby rozumiane, a jed­
nocześnie przedstawiając dla 
wszystkich, począwszy od ur 
czooych filozofów 1 pedagogów 
aź do prostaczków-analfabetów 
tajemniczą zagadkę, ciekawy, 
aktualny I zawsze nadający się 
do dyskusji I dociekań nauko­
wych temat.

Pomijając wszelkie docieka­
nia naukowe, sprnbnjmy cho­
ciażby pobieżnie wyraz .wycho­
wanie* zanalizować, może 
dojdziemy przy tem do pewne­
go wyniku i względnego zrozu 
mienia przedmiotu jaki nazwa 
ta oznaczą.

W yraz .wychowanie**, jako 
taki, biorąc etymologicznie, skła 
da się z przyimha ,w y “ i cza­
sownika .chować", Przylmck 
wy oznacza pojęcie ruchu od­
środkowego ku zewnątrz. Cza­
sownik .chować* znaczy ukry 
wać coś, czyli zabezpieczać od 
szkodliwych wpływów zewnętrz 
nych i obcej pożądliwości. Za 
tern „wy—chowanie* oznaczać 
musi stopniowe niejako wyłania­
nie z ukryci* na zewnątrz przed 
m iota czyli objektu, nad którym 
odbywa się pewna praca. Objek 
tem 'owym  jest dziecię; ukryciem 
czyli schowaniem, wktórem  do­
konywa się praca, jest owa zas­
łona, ów potrójny płaszcz opie­
kuńczy, czyli troskliwa opieka 
rodzinna, szkolna i społeczna, 
któremi jest, a przynajmniej wi 
nien być otoczony młodzieniec. 
Ową pracą, dokonywaną nad 
ukrywanym czyli chowanym pod 
opiekuńczym płaszczem mło­
dzieńcem, jest jego kształcenie, 
czyli nadawanie mu odpowied­
nich, możliwie doskonałyeh kształ 
tów. które odbywać się winno 
w spokoju I bez przeszkód, a 
więc pod zasłoną.

Na pytante: Na ezem polega 
owo kształceni? Odpowiemy: 
na pięciu równolegle obok siebie 
!dącvch rodzajach czynności, a 
mianowicie: wykształcaniu flzycz 
nem (ciała) 1 moralnem (charak 
teru) Intelektualnem rozumowaniu 
naukowem), zawód owem (facbo- 
wem) i dyscvplinamem (społecz 
no karuem). Kaśdy z przytoczo­
nych rodzajów kształcenia stano 
wi specjalny i obszerny dział 
naukowy; a wszystko to rasem 
wzięte nazywamy owem „wycbO' 
waoiem", któreśmy na początku 
zapytywali. Rozumiejąc co jest 
i na czem polega wychowanie 
można przystąpić do szczegóło­
wego rozważania i badania każ­
dego z wymienionych działów.

Fflliks Koźm iński,

I k l r n u i t  o I n k l i c i i  ry s k im .
GENUA. (PAT.) W  u- 

zupełnieniu sprawozdania z 
dyskusji między ministrem 
Skirmuntem i Cziczerinem  
podajemy następujące szcze 
góły. Gdy Lloyd George 
zapytał, dla czego raz ały 
Łzy, że protokuł ryski nie 
wiąże Polski z Rosją, to 
znów, że Polska jest zwią­
zana pokojem ryskim 
Skirmunt odparł: Między
temi dwoma aktami jest 
zasadnicza różnica. Trak­
tat ryski z roku 1921 jest 
zobowiązaniem formalnem; 
protokuł zaś z 30 marca 
1922 r, jest jedynie zreasu­
mowaniem opinji, wyrażo­
nej w rozmowie między de 
legatami państw bałtyckich 
Polski i Rosji, podczas ze­
brania w Rydze. Protokuł 
ten nie może być uważany 
za dokument wiążący. Da 
lej, mówiąc o podniesieniu 
przez Cziczerina kwestji 
stref neutralnych, Skirmunt 
oświadczył: Powtarzam raz 
jeszcze z naciskiem, że Pol 
ska zdecydowana jest pod 
trzymywać pokój, uważają 
się jednak za związaną je­
dynie traktatem ryskim, nie 
zaś protokułem. Polska nie 
dopuszcza propozycji two­
rzenia stref,poddanych kon 
troli specjalnych komisji, 
ponieważ naruszałoby to 
jej suwerenność państwową. 
Polska zdecydowana jest 
przeszkadzać i nie dopusz­
czać do tworzenia się orga 
nizacji, mających na celu 
ataki przeciw Rosji. Za­
strzega się jednak, że kon 
trolę u siebie sprawować 
będzie sama, ponosząc zre 
sztą za nią pełną odpowie­
dzialność. Zwracam uwagę 
zaznaczył min. Skirmunt, 
że traktat Ryski polega na 
zobowiązaniach obustron* 
nych, W tem miejscu od 
czytał minister art. 5 trak­
tatu, poczem oświadczył: 
Zobowiązania te idą dalej, 
niż pakt o nieatakowaniu; 
w dodatku są one bezter­
minowe, Zwracając się do 
Cziczerina, minister Skir­
munt zapytał: Rząd Sowie
tów podziela chyba moje 
przekonanie, iż przez trak­
tat związani jesteśmy sil* 
niej, aniżeli przez pakt o 
nieatakowaniu, który w ni- 
czem nie może zmienić na 
szych zobowiązań. Czicze 
rin dał odpowiedź pota- 
kująoą.

j żenią: „Rząd sowiecki ro» 
\ syjski, oraz republiki zwią 

zane z rządem rosyjskim". 
Przedstawiciel Japonji 

p. Ishi wystąpił bardzo sta 
nowczo przeciw takiemu za 
protokułowaniu imperiali­
zmu bolszewickiego. Nato 
miast Lloyd George stał 
po stronie Cziczerina. W  
toku dyskusji apelował on 
do Ishiego, aby okazał w 
interesie pokoju nastrój po 
jednawczy, taki sam —  mó 
wił Lloyd George — jaki 
okazał w warunkach dosyć 
podobnych p. Skirmunt 
imieniem Polski. Ostatecz 
nie przyszło do kompromi 
su. Stanowi go wtrącenie 
do formuły słowa „obecnie* 
oraz zmiana wyrażenia „re 
publiki* na „rządy*.

Uznali lapiriillzn mil* 
iklago.

GENUA. Sensację bu­
dzi następująca formuła, 
użyta w klauzuli o wzajem 
nem nieatakowaniu się: 
„Rząd sowieoki rosyjski, 
oraz rządy obecnie złączo­
ne * rządem sowieckim ro­
syjskim*. Formula ta mie­
ści w sobie faktyczne uzna­
nie władzy Moskwy nad 
oałem terytorjum sowiec- 
kiem.

Cziczerin domagał się 
jeszcze innej formuły. Za 
żądał on aby użyto wyra

liiadM y u js tęp  p. G tlw ni- 
u s k i s i .

GENUA. Na plenarnem 
posiedzeniu komisji polity­
cznej usiłował p. Galvana- 
uskas wywołać dyskusję w 
sprawie stosunków polsko- 
litewskich, Próba ta spełzła 
na nięzem. Nikt jej nie po 
parł. Daremnie zainsceni- 
zowany incydent został wy 
czerpany przez oświadcze­
nie min. Skirmunta Niem 
cy wogóle głosu nie żabie* 
raii.

0 co cbodzi G ilv iiiu sk iso v i.
BERLIN. Wiadomości 

nadeszłe do pism berliń­
skich przedstawiają w na­
stępujący sposób przebieg 
incydentu Galvanauskasa. 
Litewski delegat —  stwier­
dzają doniesienia — w bar 
dzo gwałtownej formie za 
żądał wyjaśnień czy przez 
pakt pokoju Litwa zostanie 
w należyty sposób zabez­
pieczoną przed polską agre 
sywnością. Zdaniem Gal- 
wanauskasa, Polska za bez 
pieczona od strony Rosji 
będzie tem bardziej niebez 
pieczną dla Litwy, niebez 
pieczeństwo zwiększa się 
jeszcze i przez to, że nie- 
możiiwem okazało się roz 
strzygnięcie spornych spraw 
granicznych przez konferen 
cję w Genui. Facta cświa 
dożył, że tylko ze względu 
na grzeczność udzielił głosu 
prezydentowi Litwy, tekst 
pokoju paktem jest bowiem 
w tvm względzie jaknajnie 
wątpiwiej jasny. Po prze 
mówieniu Facty zabrał głos 
Skirmunt, z a p e w n i a j ą c  
przedstawiciela Litwy, że 
Polska nie żywi żadnych 
aresywnych planów.

„Ztpm iM li p*ko|u“  u  
oin  aiisięB)?

GENUA. Protokuł kia- 
uzuli o wzajemnem nieata­
kowaniu się zawiera zastrze 
żenie, że jeżeli w cztery 
miesiące po dniu dwudzie 
stym szóstym października 
nie będzie rozstrzygnięty 
problem granic na wseho- 
dzię, a więc problem gra- 

j nio Rosji z resztą Europy

od Bałtyku do morza Czar 
nego, wtedy pakt traci moc 
obowiązującą.

Francuzi i B ilg o v ii fliiob i- 
e ii  B i lo n is |i .

GENUA. Ani delegaci 
francuscy ani belgijscy nie 
zjawili się na posiedzeniu 
plenarnem komisji politycz­
nej. Byta to manifestacja 
nie brania udziału we wszy  
stkich konsekwencjach me 
morjału z drugiego maja.

Oriialjczai ilispodziiiki.
LONDYN. (PAT.) W  

piśmie, wystosowanem do 
skarbnika związku liberalno 
narodowego, wicehrabia 
Grey poddaje krytyce me 
tody konferencji genueń­
skiej, którą nazywa „drama 
tyczną niespodzianką*, pod 
kreślając pozatem, że odbu 
dowa i pacyfikacja Europy 
nie da się przeprowadzić 
be* współudziału i ścisłej 
współpracy Francji t Sta­
nów Zjednoczonych.

„Dli głodajeb” .
LW ÓW . „ C z e r w o n a  

P r a w d a "  komunikuje: 
„Związkom zawodowym w 
Odesie polecono przygoto­
wać 4,000 deputatów dla 
głodnych. Zamiast produ* 
któw można dawać odpo­
wiedni ekwiwalent w go­
tówce.

W ogóle b o l s z e w i c y  
wprowadzają wszędzie ten 
nowy system podatków, 
zbierając deputaty żyw no­
ściowe dla głodnych nawet 
w miejscowościach, objęr 
tych głodem".

K r o  n i  Ru  
t e l e s r n f i c z n o .

X  Niemiecki poseł w.W arsza 
wie, Raucher ma objąć twe urzę 
dowanie po powrocie niemieckiej 
delegacji z Genui.

X  Do komitetu międzynarodo 
wego do spraw współpr*cy inte­
lektualnej powołała Liga Narodćw 
m. in. p. Curie - Skłodowską,

X  Oficjalnie donoszą z Lon 
dynu, i* wszystkie wojska angiel 
skie opuszczą Ir land ję  z końcem 
bieżącego tygodnia z wyjątkiem 
małego garnizonu, który pozosta 
nie w Dublinie.

X  Do pism berlińskich dono 
szą: Dymisjonowany gabinet fiń 
ski odmówił sprawowania rządów, 
Jako gabinet prowizoryczny dla 
spraw bieżących, wobec czego 
prawdopodobnym jest gabinet
urzędniczy,

X  Chamberlain oświadczył w 
Izbie gmin, ie  Japonia złamała 
układ waszyngtoński w sprawie 
rozbrojenia na morzu, ponieważ 
zachowała okręt wojenny „Kat- 
au*. Aby utrzymać stosunek flo­
ty angielskiej i amerykańskiej, 
Wielka Brytanja zmuszona jest 
wybudować dwa pancerniki naj­
nowszego typu.

X  Rząd litewski postanowił 
wybudować port w Połądze.

X  Do Rewia przybyło 812 pu 
dów złota z rekwizycji w cerk­
wiach i kościołach. Złoto to rząd 
sowiecki wysyła do Niemiec i 
Anglji.



Nr. 113. K U R J E R  Z A G Ł Ę B I A  niedziel* dnia 21 maja 1922 roka

Sprawy miejscowe,
OrgJalucja tupiectwa 

polskiego-
Widzimy, iż wszystkie, dziel 

nice Zjednoczonej Polski, wszyst 
kie większe miasta przemysło- 
wo*handlowe Małopolski, W iel­
kopolski Pomorza i kresów ż y ­
ją intensywna pracą państw o- i 
społeczno twórczą, każdy lepiej 
myślący i żywiej czujący inte­
ligentny Polak stara się swe 
ideje, inicjatywę i zapał do pra 
cy przekuć w trw ałą pamięć 
czynu. Coraz głębiej przenika 
do społeczeństwa przeświadczę - 
nie (szczególnie do sfer prze 
mysłowo handlowych), iż tylko 
praca na polu organizacji ży 
cia społecznego i odbudowy 
ekonomicznej jest umacnianiem 
podstaw istotnej niepodległości 
Polski. To też widzimy tw orzą­
ce się we wszystkich więkzych 
miastach organizacje zawodowe 
rzemieślnicze, ziemiańskie, wła­
ścicieli nieruchomości, współ- 
dzielcze, kupieck'e i t. d W 
ten sposób tworzy się zbiorowa 
opinja odnośnych sfer. Z taką 
opinją liczą się już nietylko 
władze miejscowe, ale również 
Sejm i Rrząd

Organizacja zawodowa jest 
tem silniejszą i tembardziej 
wpływowa u władz o ile zastę 
puje te władze w ich funkcjach, 
bądź też ułatwia rządowi regu­
lowania źyc;a ekonomicznego, 
bądź wreszcie dopełnia ten 
rząd  w sprawach które przy 
zielonym nie dadzą się rozwią­
zać. Dlatego też teren  organi­
zacji zawodowej musi być sze 
roki

Na zasadzie szerokiego pro 
gramu prac godzą się interesy 
szerokich warstw  handlowo prze 
myślowych i do takich organi 
zacji przystępują wszystkie jed 
nostki obznajmione ż daną dzie 
dziną życia gospodarczego więc 
np do Stowarzyszenia kupców 
Polskich przystępują nietylko 
kupcy, ale i właściciele biur 
technicznych, przemysłowcy pro 
dukujący gotowe fabrykaty dla 
handlu banki, tow. ubezpieczeń, 
drobn' przemysłowcy it.d

Bez licznych i dobrze z or 
ganizowanych zawodowych kor 
poracji gospodarczych nie da 
się pomyśleć prawidłowa gospo 
darka przemysłowa, handlowa, 
pieniężna i t. d. One najlepiei 
o sprawach gospodarczych o- 
pinjują, one dopełniają wyniki 
rządu Każda więc dzielnica 
Polski, każde wielkie miasto 
ma obowiązek tworzyć takie 
organizacje i tak się stotnie 
dzieje, iż każde z dzieci pracu 
je dla Matki—Ojczyzny. Tylko 
Zagłębie które wydało tylu wy 
bitnych społeczników, publicy­

stów i organizatorów życia gos 
podarczego, dziś cierpi na ja 
kiś dziwny niedorozwój społe­
czny i do ogólnej budowy gos­
podarczej Polski wnosi jedynie 
pracę wielkiego kapitału i to  
niestety, przew ażnie zagranicz­
nego. Żadnych ekonomicznych 
myśli twórczych, żadnej inicja 
tywy, swej silnej, inteligentnej 
warstwy handlowo-przemysło- 
wej nieujawnia. I dlatego Zagłę 
bie na które kraj tak wieie 
liczy, must zprganizować swe 
warstwy gospodarcze. Albowiem 
liczne sfery przem ysłowo-han­
dlowe nie stworzyły dotychczas 
żadnei liczniejszej i opartej na 
szerokich podstawach orgamza 
cji zawodowo społecznej

Tworzące się obecnie Stówa 
rzyszenia kupców Polskich w 
Zagłębiu Dąbrowskim obejmie 
powyżej wskazane zadania i 
wzory n ezawodnie wszystkich 
dzielnych ludzi chodzących do­
tychczas luzem

Roman Jan Schmidt
T e le g a t  c e n t r a l i  S to w .  K u p c .  P o i s k .

Bzy kwitną.
Bzy już zakwitły, lecz nie w mem 

ogrodzie,
co legł samotny na wysokiej skale. 
Kwiat się nie todzi hen, gdzieś w 

górskim chłodzie 
gdzie całun śm einy rozrósł się 

wspaniale.

Pono w nizinach wiosna jest kró
Iową:

Ziemię pokryła szmaragdowa eh u
sta..,

Gdzieś, ktoś miłeści szepce cudne
słowo

i w uśmiech stroi purpurowe usta.

Pono tam słońce co dnia kąpie
ziemię

w potoku blasków tęczowych na -
dziei,

pono z serc spadło łez niestar 
tych brzemię 

i niemasz grzmotów, n i śnieżnych
zawiei

Pono bzy kw itną, pachnące, wspa
niałe...

Czemuż nie rosną hen, w podnieb 
nym  chłodzie! 1 

Ja  jednak kocham swą odludną
skałę,

chociaż bzy kwitną nie w moim 
ogrodzie.

Ćwlerk

Kronika .
— W i e l k i  T y d z ień  

C z e rw o n e g o  K r z y ż a . Od
dnia Jutrzejstego w całej Polare 
trwa .W ielki Tydzień Czerwo­
ne go Krzyża". Palakie T  wo 
Czerwonego Krzyża ma przed 
sobą ogromne zadania, gdyż 
oprócz koniecznej gotowości 
do dania sanitarne) pomocy 
arml w rasie wojny, mnsl 
opiekować się inwalidami' oraz 
wdowami i sierotami po po- 
ległych, nadto winno ono przejąć 
w niedalekiej przyszłości 
wszystkie instytucje opieki nad 
dziećmi, ufnndowaae u nas 
przez Amerykański Czerwony 
Krzyż, który jnź cd lipca br 
likwiduje swą działalność w 
Polsce Sosnowiecki Oddział 
przyjął nas»ępujący program 
Wielkiego Tygodnia W  dniu 
świąteczne zapisy członków 
przed kościołami,zbiórki uliczne 
oraz w niedzielę dn. 21 zaba­
wa w parka sieleckim, na któ­
rej będą przygrywać obie na 
sze najlepsze orkiestry. Na 
zabawie odbędiie się też Wielka 
Loter|a Fantowa, obejmująca 
zgórą 2000 fantów wysokiej 
wartości jak to: czeki po 5000 
mk. premjówki obrazy, samo­
war i inne. Zapisujmy się więc 
na członków Czerwonego Krzy 
ta i spieszmy do parku na za­
bawę.

— D r. A. H. w  o d p o w ie
dzi. W piątkowym numerze 
„I«kry*dr.A. H (e jm a D ? i)  pomieś 
cił list, w którym stwierdza, że 
.bajeczne opłaty lekarskie*, o 
których pisaliśmy w „Kurjerze" 
należy mnożyć przez 85 i choć 
.to w rezultacie nie będzie 
wiele, jak na czasy obecne, 
ale chociaż nie zakrawa na 
kpiny". Pan dr, A. H nie do 
strzegą bezsensowności w tem, 
że zanim lekarz dowie się o 
wysokości opłaty za pomoc le ­
karską mnsi koniecznie mno­
żyć .bajeczne opłaty* przez 85. 
A  przecież mogłoby to byO za 
łatwione daleko proście|. Czy 
rzeczywiście opłata lekarska 
nawet z mnożnikiem 85 nie 
.zakrawa na kpiny* jest to już 
wyłącznie sprawa pp lekarzy, 
chociaż wątpimy, czy godzą 
się ze zdaniem swego kolegi. 
Co się tyczy naszycta .wiado­
mości z pierwszej ręki*, to p. 
dr. A H. zwątpił w nie praw­
dopodobnie od chwili, kiedy 
nadsyłane nam wiadomości .z 
jego* pierwszej ręki nie zaw 
sze pewne, a majace na celu 
osobistą satysfakcję od pew 
nego ezaiu zaczęły wędrować 
do kosza..

— Z n a c z e k  n a  b .pow ­
s ta ń c ó w  g ó r n o ś lą s k ic h
D z is ia j, w niedzielę w Czela-

Zwyczaje 
podczas burzy.

(Sskie wiejaki)
Burza — rozpętanie żywio 

łów, dobitny wyraz sił natury, 
wobec których moc ludzka i 
w ładza zdają się być dziecię- 
cem zmaganiem się z olbrzy 
mem, zawsze wywierała i wy 
wiera paniczny strach na ludzi, 
mało obeznanych z dynamiką 
przyrody. Groźne to  zjawisko 
atmosferyczne wpływa przygnę­
biająco na wiele osób które 
potem wstydzą się swej sła­
bości ale nad nią zapanować 
nie mogą. Sądzę, że niema 
człowieka, któryby w ciągu ca­
łego życia ani razu nie zanie­
pokoił się podczas burzy, tylko 
że jednemu taka chwila zda­
rzy się raz w życiu w czasie 
najgwałtowniejszego orkanu, in 
ny przy lada błyskawicy kryje 
się gdzie może, aby nie wi­
dzieć i nie słyszeć nic z tego, 
co się koło niego dzieje. I czyż

można się tem u dziwić? Groźba 
śmiertelnego porażenia mocniej 
szą jest od woli człowieka, a 
groza burzy zawiera w sobie 
takie potężne pierwiastki, że 
wobec niej człowiek maleje do 
wymiarów muszki, infuzorji, 
atomu W  jednym momencie 
piorun unieść może człowieka 
wraz z całym jego dobytkiem. 
Tam gdzie inteligencja góruje 
nad ślepemi siłami przyrody, 
skutecznie zabezpieczamy się 
od piorunów — gdzieindziej 
człowiek bezradnie zdaje się 
na łaskę i niełaskę żywiołów. 
W ieś więcej niż miasto n arażo ­
ną bywa na skutki burzy, n ie­
ma tam nic, co mogłoby walczyć 
z siłą piorunów, tylko poczciwe 
drzew a nasze: topole, lipy, dęby 
jako tako zabezpieczają chaty 
wioskowe, przyjmując na siebie 
uderzenia gromu. Potem świecą 
białem< bruzdami jako zaszczytne 
mi bliznami, zdobytemi w walce 
na śmierć Piorun częściej ude 
rza w słomiane strzechy niż w 
bogate kamienne domy, sieje 

| po wsiach niezmierne klęski i 
1 niepowetowane straty. Uznając

dzi, Saturnie, na Piaskach i w 
Grodźcu Związek b powstań­
ców Górnośląskich grupa .C ze ­
ladź* urządza nliczną sprzedaż 
znaczka na rzecz b. powstań­
ców górnośląskich uchodźców. 
Cel piękny i wart poparcia, 
datki powinny napływać hojDie, 
w chwili, gdy nareszcie ziemia 
Piastowska przechodzi na łono 
macierzyste. Dla te) idei morze 
krwi powstańczej popłrnęło, 
niecbte więc społeczeństwo pe- 
tn fl być wdzięczne.

— T a a t r  p o lsk i w  K a ­
to w ic a c h . Z dniem 15-ym 
b.m. sk ńczył się kontrakt nie­
mieckiego dyrektora miejskie 
go teatru w Katowicach. Pier­
wszym polskim dyrektorem 
katowickiego teatru będzie 
dyr. teatru w Sosnowca p. H. 
Czarnecki, który cykl przedsta 
wieó ca nowej placówce roz­
pocznie .Obrcną Częstochowy* 
Dyr, Czarnecki zdaje sobie 
sprawę z doniosłości tej chwili,

weźmie w swe energicz­
ne dłonie kierownictwo nowe 
go teatru, dotąd twierdzy niem ­
czyzny, skąd kultura junkrów 
praskich siała zarazę wynaro 
dowlenie. 'Dyr. Czartecki zda­
je sobie sprawę z ważności na­
łożonego nań obowiązku 1 na. 
dżiei w nius pokładanych na- 
pewno nie zawiedzie, nie za­
pomni, źe nietylko będzie dy­
rektorem teatru, ale prze- 
dewszystkiem musi tyć oby 
watelem Polski, którą wypadło 
mu reprezentować przed niemca 
ml, czyhającymi na sposobność 
wyszukania niedostatków w na­
sze] kulturze artystycznej. Dyr. 
Czarneckiemu na nowej pla­
cówce — „Szczęść Bsżeli!"

— B a c z n o ść . Dzisiaj od­
będzie się organizacyjne ze­
branie przemysłowców, k o j­
ców i rękodzielników w lokalu 
.Lutni* (ul. Warszawska 5) o 
godz. 3 popoł.

— P rz e d s ta w ia n ia  a -  
m a to ra k io . W niedzielę dn. 
21 d«ne będzie przedstawień e 
•taran em Koła Miłośników See 
ny Polskiej przy Narodowem 
Zjedn. Lud. Na orogram zło ­
żą się: Część I .Zawalenie się 
wieży* pełna hnmoru komedjo- 
opera w 1 akcie. Część II i III 
„Wesele na Prądniku* ze śpie­
wami i tańcami obr. lud. 
Przedstawienie odbędzie się w 
sali N. Z L. przy teatrze Zimo­
wym w Sosnowcu, Początek 
o godz. 8 e). Ceny miejsc od 
ISO do 400 mk.

— N iep o p raw n i. Mim*
stale powtarzających się wy 
padków na kolei skutkiem 
wyskakiwania z pociągu pod­
czas biegu, są jeszcze nieostro! 
ni, któr.y urządzają sobie po- 
dobne sporty. Na Bronisława 
Baraoa z Konstantynowa za

uprawianie tego osobliwego 
sportu, w ubiegły czwartek 
spisano ^retokuł i sprawę od­
dano de sądu pokoju.

— N ie fo r tu n n y  c y k li-  
e te .  Niejaki Jerzy Walczak z 
Będzina jadąc w miniony ozwar 
tek na rowerze po chodnika 
najechał na przechodzącą właś­
nie Bronisławę Wydas i poka­
leczył jej nogi, Policja sprawę 
niefortunnego cyklisty skiero­
wała na drogę sądową.

— Nie „ g i l z a *  le c z  
„o h  e  ł  o  n k  n*. Ogłoszony
konknrs Red. „Poradnika języ­
kowego* w Krakowie na spoi 
szczenie nazwy „gilza", przy­
niósł około 1000 listów, a dru­
gie tyle projektów. Sąd kon­
kursowy przyznał ostatecznie 
nagrodę nazwie: „obałonka".
Sprawdzono, że nazwę tę pro 
ponowały trzy osoby:^ks, Mań­
kowski, biskup kamieniecki, p 
Jan Antonowicz z Mławy (pod 
Bircżą) i pani M. Malechowa 
z N. Sącza. Poniewat podział 
wyznaczonej nagrody nie był 
przewidziany, zwrócono się do 
nagrodzonych z propozycją, 
czyby się nie zgodzili na nfun 
dowanie cegiełki wawelskie), 
po uzupełnieniu orzez właści­
cieli fabryki „obsłonek* papie- 
rowych kwoty mk. 20.000 do 
30 000. Umotywowany wyrok 
konkursu i ostateczne przezna­
czenie nagrody ogłosi Redak­
cja „Poradnika językowego*.

— D e p u ta ty  w ę g lo w a  
d la  e m e ry tó w  k o le jo ­
w ych . Ministerjum kolei że­
laznych wydało ostatni okólnik 
do podległych władz kolejo­
wych, w którym wyjaśnia, że 
wychodzący w ciągu roku do 
emerytury pracowniey kolejo 
wi mają prawo korzystać z wy 
danej im na czynnej służbie 
książeczki deputatowe) na wę 
giel, aż do końca grudnia da­
nego roku. Jednakże na książce 
deputatowej winna być zrobio­
na przez władzę przełażoną 
pracownikaemery tswanego uwa 
ga o przeniesieniu jego w stan 
spoczynku.

^  — Z e b ra n ie  rz e ź n ik ó w
Dziś w niedzielę o godzinie 3 
pop. w domu p. Górskiego, 
Aleja 3 odbędzie się zebranie 
rzeźników z Sosnowca, Będzi­
na i Dąbrowy w sprawie prze­
ciwdziałania szalejącej dro 
żyźaie.

— P o w sz e c h n e  W ykłn 
dy N aukow e. Prof. Skoczy­
las wybitny znawca najnowszej 
literatury polskiej, którego 
wykład z ubiegłej niedzieli o 
Przybyszewskim i Kasprowiczu 
spotkał się z żywem uznaniem, 
publiczności, wygłosi w niedzie 
lę 21 bm wykład poświęcony 
twórczości St. Wyspiańskiego

w burzy siłę z którą walczyć 
niepodobna, człowiek na wsi 
staje bezradny i co najwyżej 
ucieka się do sposobów i zaklęć 
którymi tylko odwrócić może 
groźbę zniszczenia, wiszącą nad 
izbą i dobytkiem Sposoby te 
pochodzą z kilku źródeł', z re- 
ligji, gdyż burza uważana jest 
jako oznaka gniewu bożego, z 
dawnych obyczajów i z właści­
wości i natury piorunów, co 
zostało już bezpośrednio zaobser 
wowane i wprowadzone w 
użycie.

W  starych dworach w liczbie 
pam iątek rodzinnych przecho 
wują niekiedy maleńkie dzwo­
neczki zwane .loretańskim i” 
Dzwonki pochodzą wprost z 
Rzymu, (stąd mało rozpowrzech- 
nione wśród ludu, a posiadają 
tę własność, że zabezpieczają 
od pioruna ludzi i mienie, n a ­
leży tylko umieć z nimi się 
obchodzić. Przed burzą trzeba 
obejść dookoła wszystko to, co 
chcemy zabezpieczyć od pioru­
nów, trzeba dzwonić i odma­
wiać pewne przepisane modlitwy, 
Są jeszcze domy, gdzie zwy­

czaj ten zachowują po dziś 
dzień — nawet w nocy gdy x 
zbliża się groźna nawałnica do­
okoła domu, budynków gospo 
darskich wiosek rozlega się 
cieniutki głosik dzwonka i wy 
razy modlitwy odmawianej 
pełnym głosem. Lud wioskowy 
n*fe posiada dzwonków lore 
tańskich, gdyż nie stać go było 
na pielgrzymkę do Rzymu, po 
dworach natomiast dawniej za ­
pewne było ich wiele, dziś zaś 
zwyczaj ten coraz, bardziej wy­
chodzi z użycia.

W śród ludu, jak również 
wśród rzeszy wiernych i po­
bożnych znajdzie się więcej 
przedmiotów, które podobnie jak 
dzwonek loretański potrafią 
osłonić i zabezpieczyć podczas 
burzy. W iara uzdraw ia — wia 
ra  również ocala i osłania 
Grzmot następujący po błyska­
wicy więcej budzi trwogi niż 
błyskawica, która daje mu po­
czątek, każdy więc poryw 
grzmotu wita lud pochyleniem 
głowy i odmówieniem słów: 
.A  Słowo stało się ciałem i 
mieszkało między nami ' l  a tem

głośniej z głębi przestraszonej 
piersi wybucha ta  inwokacja, 
wypowiedziana drżącym głosem 
im kró tszy  odstęp czasu dzieli 
błyskawicę od grzmotu, im 
głośniej zatem huczy złowieszczy 
głos pioruna

Zanim jeszcze burza rozpęta 
swą żywiołową potęgę zjaw ia­
ją s ;ę w oknach między do 
niczkami kwiatów przedmioty 
poświęcane, które odwracać 
mają pioruny od bezradnych 
strzech, A temi są: obrazy 
świętych wianki poświęcane 
w o k t a w ę  Bożego Cia­
ła, gromnice i kwietniowe pal 
my. Za zagrodą tych w posza­
nowaniu będących świętości na­
biera ducha zwątlałe serce czło 
wieka, wierzącego przed obra­
zem Matki Boskiej błyska świa 
tełko lampki. A gdy burza roz- 
sroży się gwałtownie, gdy p io ­
run za piorunem poczną bić doo 
koła wioski gdy grad zadzwoni 
po szybach, wówczas uciekają 
się do wspólnej głośnej modli­
twy, przeplatanej płaczem i ner 
wowem drganiem  ciał za każ 
dym mocniejszym turkotem
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Początek  o godzinie’ 5 ej popoł. 
lokal — jak zw ykle — G im na­
zjom  Pafiatwowe im. Staazica 
w Sosnowcu.

— O p raw a a u to rsk ie .
Na sko tek  pojaw ienia aię w 
„Iikrze* notatki jakoby  cz te ­
rech  motorów polskich w ystą ­
piło na drogę aądową przeciw 
ko dyr. Czarneckiem u o awoje 
praw a aotorakie, sek re ta rz  te ­
atru  przedstaw ił nam w red ak ­
cji pokw itow anie z refera tu  
praw  autorskich z dnia 11 m a­
ja r.b. za Nfc 821, Ie  dyr. C zar­
necki w płacił tam  46 299 mk 
tytułem tantjem  autorskich od 
dnia 1,1 do dnia 31.111 a więc 
Żadnej spraw y w kwestji pie 
niętnej nie było.

— N iep oczyta ln y  sz o -  
for . W  m iniony p ią tek  szo­
fer W ł. G uzik szybko pędzą­
cym samochodem złam ał barje- 
rę  na p rzejeidzie  Katowickim 
raniąc przytem  funkcjonariusza 
kolejow ego Kimela. Na Guzika 
spisano protokuł.

— Za sa m o w o lę . W  ubie­
gły  czw artek za samowolne 
otw arcie m ieszkania, n a le iace - 
go do porucznika J. Kormena 
z Sosnowca, m ieszkającego przy 
ul. Sredniel M  5 spisano p ro ­
toku ł na L iberę Piotra i sier­
żanta Przym usklege, O baj peł­
nią s łu tb ę  w  koszarach T ra u ­
gutta w  Sosnow cu. Spraw ę 
skierowano do S ądu  P oko ju .

— B andyci z  G. Ś ląsk a  
as p o tr za sk u . W  miniony 
czw artek policja nasza areszto­
wała K onrada G iebla, Józefa 
Szefera i R oberta  Nielabę, 
oskarżonych o dokonanie na 
G . Ś ląsku kilku kradzieży po­
łączonych z napadem . Przy 
aresztowanych znaleziono ze ­
garki i 27 tys. mk., pochodzą­
ce z kradzieży.

— S ch w ytan ie  z ło d z ie i.
W  ubiogły  czw artek  policja 
aresztow ała H eleną Uczniak, 
zam. przy ul. Śląskiej 2 i J a ­
na Belczyka za kradzież b ie­
lizny i garderoby W . Czarniec­
kiemu i Sracha z Poznania 
Spraw ę oddano sędziem u tfled 
czem u I go rewiru.

— M ałoletn i p r z e s tą p
O S . W racającej w  cb. czw ar­
te k  pew nej kobiecie z Kielc 
zaproponow ał 13 o letni G rze­
gorz  Szczepióski, m ieszkający 
przy  ul. Sobieskiego Nk 32, 
odniesienie pakunków  do domu. 
Kobieta pow ierzyła m ałoletnie­
m u tragarzowi swe pakunki, 
lecz jakaZ była je j rozpacz, gdy 
Sz. zniknął w  tłum ie a w raz z 
nim kasza, m ąka, maiło i Jaj­
ka, które kobiecina przywiozła 
ze sobą. Nazajutrz, t.j. w  ub. 
piątek pokrzywdzona poznała

Sz, na ulicy i zwróciła się  do 
policji o interw encję. Policja 
m ałoletniego przestępcę a resz ­
tow ała, lecz zaw artość pakun­
ków  Sz. zdołał już sprzedać.

— K radzież ż e la z a . W
czwartek w  godzinach rannych  
policja nasza aresztow ała n ie ­
jakiego W ik tora  Sztajera , miesz 
kającego w Sosnowcu przy ul. 
W ie jsk ie j za kradzież żelaza 
z kolei W  W. W spóln ik  Szta­
jera Feliks Sikorski zbiegł w  
niew iadow ym  kierunku.

— Z Sądu P okoju. W
dniu 19 b. m. Sąd Pokoju II 
okręgu w Sosnow cu po ro zp a ­
trzeniu  spraw  o antisanitarne 
utrzym anie swych posesji ska 
zał: 1) Natana Zm tgroda ulica 
Dęblińska 11 na 1 nie* . aresz 
to. 2) Szlamę Zyskinda u l De­
k ierta  20 na 5 tys. grzywny 
lub  1 mies. aresztu. 3) Tajnia 
K am ióskiego ul. D ekierta  22 
na 5 tys lub 1 mies- aresztu. 
4) Jaitóba Bugaja ul. F lo riań ­
ska 21 na 5 tys. lub  1 miesiąc 
aresztu. 5) Rom ana P iechociń ­
skiego ul. Rudna la  na 2 tys. 
lub 1 tydzień aresztu. 6) Józe 
fa Banasika ni. O rla  10 na 2 
tys. grz, lub 1 tydz. aresztu. 
7) M atyidę Noszczyńską ul. Ko 
pernika 1 na 10 tys. grz. lub
1 mies aresztu. 8) W olfa Ł ę- 
cickiego ul. M cdrzejow ska 25 
aa 5 tys. grz. lub 1 mies. a- 
res itu , 9) Kazimierza Paw l'c- 
kiego ul. Dzika 2 na 2 tys. grz. 
lub 1 tydz. aresztu 10) Teodo­
ra  M atw iejew a T eatra lna  3 na
2 ty*, grz, lub 2 tyg. aresztu, 
11) M ichalinę Bogusławską ul 
F lorjańska 22 na 2 tys grz. 
lnb. 2 tyg. aresztu. 12) Józefa 
Zmigroda ul. D ekierta  14 na 5 
tys. grz. łub 1 miesiąc aresztu. 
K oszta sądowe ponoszą oskar­
żeni.

Popierajmy 
handel własny 

i zrzeszajmy się 
w k o o p e ra ty w a c h  
rozumnie i uczciwie 

prowadzonych!

Z łea trn }( Czarneckiego
(KOMUNIKAT TEATRALNY).

Dziś teatr czynny dwukrotnie 
pop, „Chata za wsią" wieczorem 
poraź pierwszy „W nuk Tumrego* 
ilustrowany muzycznie.

Początek po południowego przed 
Stawienia 4,15 wiecz, 8,15

.Wnuk Tumrego" w Dąbro
wie Ukaże się poraź pierwszy 
na jutrzejszym poniedziałkowym 
przedstawieniu w teatrze .K o ­
meta*
Inauguracyjne przedstawienie w
Katowicach, jako stały polski 
teatr pod dyrekcją Henryka Czar 
ntekiego odbędzie się w nadcho 
dzący wtorek, wystawioną będzie 
z całym przepychem .Obrona 
Częstochowy" co przy specjalnie 
nowych dekoracjach jak i kostju 
mach wywrze należy tyefekt

Wszyskie bilety na trzy pier 
wsze przedstawienia wysprzedane

.Obrona Częstochowy* u nas 
będzie wystawiona w nadchodzą 
cy piątek ,

R o c r o a i t o ś c i .
Jak cbłop rosyjski wyobraża 
sobie konferencję genueńską

Do jednego z komunistów 
mińskich zgłosił się ze wsi zua- 
jemy chłop, powiadając, ie  
„szuka konferencji".

—  Jakiej konferencji?
— A Bóg ją wie. Powiadali, 

t e  za graolcą.
Romuulita domyślił się, 2e 

mowa o Genui.
— A czegóż wy tam poje- 

dzlecie? — zapytał przez cieka­
wość.

— A ot mówili, ie  tam csra 
będą wybierać. Lenina albo 
Michaiła — brzmiała odpwiedź.

— Któż wam to powledztał? 
— krzyknął oburzony kemuniste.

— W s z y s c y  u nas tak 
mówią

„Zwiedza* przytacza ten fakt 
jako dowód wzrostu sympatj! 
monarchlstycznycb wśród chłopa 
twa rosyjskiego

Eksperyment Forda.
Zuauy smerykańiki fabrykant 

automobilów, Henryk Ford, w^ro 
wadza w swoich fabrykach no­
wość. Skraca c:as ptacy do 
plęcm dni w tygodniu. Powia­
da, że robotnik, ja by żyć po ludz­
ku, m mi mieć ccm jmulej dwa 
dni na siedem, aby dbać należycie 
o rodzinę, wychować dzieci aby 
się rozwijać samemu.

I z tego punktu widzenia — 
Ford ma najzupełniejszą słusz­
ność.

Robotnik dziś tak jest po­

chłonięty przez pracę fabryczną, 
że mało pozostaje ma czasu na 
dalsze kształcenie się, na korzys 
tanie z olbrzymich zdobyczy cy­
wilizacji i roz*oju kultury. Każ­
de zbliżenie rebofnika do kultu­
ry, każde umożliwienie mu dos­
tępu do kultury, musimy witać 
jako cenną zmianę w dzislej 
szych warunka.h pracy.

Eksperyment Forda jest p ró ­
bą. Ford chce stworzyć dla ro ­
botnika warunki życia lepsze od 
dotychczasowych.

Ford jest przytem człowie­
kiem bardzo praktycznym i zna­
komitym organizatorem produk 
cji, Zapowiada cn, że choć wpro 
wadza pięciodniowy tydzień pra 
cy, to jtdnsk — wydajność jego 
fabryk nie powinna się zmalej 
szyć. Jest przekonany, że dodat­
kowy wypoczynek robotnika 
przejawi się w zwiększeniu wy­
dajności pracy. A więc, powia­
da, skrócenie tygodnia pracy nie 
wpłynie wcale na zmniejszenie 
zysków fabryki, O n w taki spo 
sób crganiznjs produkcję, aby 
zachowawszy zyski — dać ro 
botnikowi więcej wypoczynku.

Ford przed kliku laty do­
wiódł, że można bardzo znacz­
nie podwytszyć zarobki robotni 
ków i — nie Donieść żadnej stra 
ty. Dziś ten Ford próbuje do­
wieść, te  robotnlkf może więcej 
wypoczywać bez żadnej straty 
dla fabrykanta.

Zobaczymy, co praktyka po­
każe.

XXXXXXXXXXXX

Kim jesteś? Kim być możesz?
Przeznaczenie, zalety, wady, zdolności. 

Przyślijcie swój charakter pism* lnb zain­
teresowanej osoby, (skomunikujcie imię, 
rok i  miesiąc urodzenia, ile  osfib nsjbliż 
szaf rodziny: na tyah  danych, otrzymacio 
od uczonego paychografologa SZYLLERA 
SZKOLNIKA (autora prac nankowych) 
listem  poleconym naukową szczegółową 
analizę charakteru określenie ważniejszych 
zdarzeń życiowych. Odpowiedzi na Bleze­
rze zadane pytania! Cenne wskazówki i 
rady. P raca  naakowa p. SZYLLERA-SZEOL- 
N1KA zaszczycona mnóstwem odezw i po­
dziękowań w poczytnych pismach k ra jo ­
wych i zagranicznych. Analizę wysyła c:ę 
po otrzymania 950 marek, Jeśli wziąć 
pod uwagę, ie  wykonanie^ analizy wyma 
ga kilku godzin poważnej umysłowej pra­
cy, koszty ogłoszeń, pocztowe i t, p. wy- 
te j oznaczona suma nie może wyda­
wać się zbyt wysoka. Dla badań o so ­
bistych przyjmuje od godz ny 12— 7. — 
Cb. SZYLLER SZKOLNIE: .Tajem nica po­
wodzenia". Jak  żyć i jak  pestępowaf, aby 
osiągnąć powodzenie w życiu. Najnowszy 
utw ór ŚZYLLERA-8ZI0LNIKA. Szereg cen­
nych rad, uwag i wskazówek, jak  żyć 
i czynić aby zwycięsko przeciw staw ić się 
naszemu losowi, osiągnąć niezaltżność, mo­
ralne zadowolenie i dobrobyt. Niewielka, 
lecz bogata treścią  książeczka ta  wydaw­
nictwem nikomu nigdy niesprzedawena i 
sprzedawać się nie będzie, lecz dodaje 
się tylko, jako premium do każdej analizy. 
Nadzwyczaj ciekawej treści książki, Ka­
talog ilustrowany darmo wysyła się. Na wy­
syłkę dołączyć znaczek pocztowy. Adres:

Psycho-Grafolog SZYLLER-SZKOLNK
Warsżawa, Wydawnictwo .Ś w it', 

Piękna 25 3<29
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T-wo Bratniej Pomocy Medyków
poleca na czas wakacji kolegów absolwentów jako też i młod­
szych, poszukujących z a ją c a  za odpowiedniem wynagrodze­
niem bądźto w lecznicach w charakterze pomocników leka­
rzy bądź w zakładach klimatycznych jako też kolegów, poszu­
kujących lekcji lub kondycji z zakresu gimnazjalnego na 

przeciąg wakacji. 3?27
Uprasza się ze wszelkiemi żądaniami i zgłoszeniami 

zwracać do Tow Br. Pom. Med. Kraków, Kopernika Nr. 23/1. I
A - l  ■ I  ■ brodawki i skórę | # | _  » I  dOdciski hł „Klawiol

usuwa;

wyrób. Fsrm ae. Łabor. » A p >  K o w a l s k i "  w W arszaiis, Miodowi I.
Sprzedsją wszystkie spteki i składy apteczne, 100

Oarszoosko Hetmańska M tórn in
w y ro b ó w  cu k iern iczy ch

w  S o sn o w c u , ul. P ło ck a  Ni 3
(na tStarym Sosnowcu nie dochodząc 64 numeru)

poleca wyroby własne jako to: bomby, babki, ostrygi, w a ’ 
fle, drobne czekoladki 1 różne wyroby czekoladowe. Posia* 
da także na składzie czekolady tabliczkowe pierw szorzę­
dnych firm warszawskich Dla kaw iarń cukierń i na za­

bawy poleca się wyśmienitej roboty lody.
Cony 'n isk i* . 3210

%  —  —  —  - /

grzmotu, za każdą jaśniejszą, po 
wyginaną w zygzak błyskawicą.

W rażliwsi raz po raz zrywa 
ją się z kolan błądzą po izbie, 
jakby szukając kąta gdzieby 
się ukryć, mocniejsi duchem 
dźwięcznie wymawiają słowa 
modlitwy, zapatrzeni w migotli 
wą lampkę lub w poczerniałe 
oblicze Królowej Częstochow- j 
skiej, szukając u Niej ratunku, j 
Dziecięce głosy mieszają się z 
szlochaniem kobiet i wszystko 
to trw a dopóty, aż ktoś ciekaw 
szy spojrzawszy w okno nie 
rzuci uwagi, w której wyczuć 
można wstępującą otuchę: ,N a 
zachodzie już się przejaśniał" 
M odlitwa rwie się, gdyż jaki 
taki pragnie naocznie przeko­
nać się o prawdzie usłyszanych 
słów, strzela wzrokiem ku oknu, 
aby ujrzeć wąski pas jasnego 
nieba—tak śwetlany, taki zbaw 
czy, taki pożądany.

B urza przeszła — otwarto 
drzwi chaty. Naprzód starsi z 
pewną obawą wyglądają na 
świat boży, za nimi cisną się 
dzieci — gorzeją im oczy na 
widok kałuż i strumyków wody

— oto uciecha pobabrać się w 
wodzie! Kuma spotyka się z 
kumą, kmotr poszukuje kmotra, 

• obgadywanie i wydziwianie nad 
burzą trw ać będzie do wieczo 
ra  Obrazki, wianki i gromnice 

j idą na swoje miejsca — na 
ścianę, tylko lampka przed Bo 
garodzicą palić się będzie aż 
do dnia następnego.

Druga część zwyczajów ma 
już czysto świecki zakrój, styka 
jący się często ze zwykłym 

1 przesądem  i zabobonem, cho­
ciaż nie brak w niej wiadomoś- 

; ci o właściwościach piorunów 
zgodnych z naukowemi pojęcia­
mi o błyskawicy Naprzód tedy 

1 dobrze jest obejrzeć wszystkie 
I okna, czy zamykają się szczel 
; nie, potem zamknąć drzwi, aby 

izbę uchronić od przeciągów, 
a tern samem od pioruna na 
który pęd wiatru jakoby ma 

i działać zasadniczo Ogień na 
kominie lepiej zgasić i w szyst­
kie otwory wiodące do komina 
pozatykać, gdyż, wiadomo, pio­
run do ognia ciągnie, jako że 
sam z ognia się składa Komin 
najczęściej bywa ową furtką,

przez którą piorun wpada do iz ­
by W skutek powyższych zabie­
gów powietrze w izbie podczas 
burzy staje się nie do zniesie­
nia: duszno parno, niema czem 
oddychać

Od zw ierząt lepiej się uwol­
nić: kot, pies nie stanowią do­
brego towarzystwa podczas bu 
rzy Djabeł niekiedy przyjmuję 
na siebie postacie tych zwie 
rząt, nie można ich zatem zali 
czać do absolutnie pewnych 
zwłaszcza kota, który iskrami 
tryska w ciemności, a z obycza- 
czajami swemi tak się ukrywa, 
że prawdopodobnie dużo ma 
wspólnego ze .złym". Niech 
więc chata nie służy im przy­
tułkiem W edle pedania burza 
jest dalszym ciągiem wałki Mi­
chała Archanioła z szatanem; 
święty godzi w djabła pioruna­
mi. Nie znajdując nigdzie dosta 
tecznie dobrego schronienia 
przed strasznem i pociskami dja 
beł pragnie przynajmniej wy­
wieść świętego w pole i przyj­
muje na siebie postać psa lub 
kota, albo wprost bez ceremo 
nji włazi w poczciwego Burka

lub Łyska, szukającego przy­
tułku w cbacie. Dla pewności 
więc niech mokną psy i koty, 
bo świętego nawet djabeł oszu­
kać nie potrafi: skoro go pozna 
przytajonego w psiem ciele 
grzmotnie piorunem i spali dja- 
bja wraz z chatą Najgorzej na 
tem wychodzi pies, kot bowiem 
wnet sobie znajdzie drogę na 
poddasze, psu zaś droga na 
wyżyny zamkni ęta. i skoro nie 
ma budy moknie biedak pod 
okapem, pod wozem, a w resz­
cie pod drzewem.

Kozika, kluczy i wszystkich 
metalowych rzeczy lepiej się 
pozbyć na czas burzy — żela­
zo przyciąga pioruny. Nie do 
brze jest patrzeć w okno. gdy 
się błyska a jeszcze gorzej 
zbliżać się do okna; staw ać zaś 
w otwartych drzwiach jest naj 
wyższem lekceważeniem, które 
może pociągnąć za sobą natych 
miastową karę. Zachowywać się 
należy z powagą*— nie pora to 
na śmieszki, zabawy i wesołą roz 
mowę, Gdy Pan Bóg przemawia 
głosami piorunów, człowiek powi I 
nien korzyć się tylko i mod i

lić. Bywały już takie wypadki, 
że niedow iarek palący papiero 
sa w czasie burzy, kpinkujący 
i wesoły padał rażony piorunem, 
ponosząc zasłużoną karę za 
niewczesną wesołość i żarty.

Gdy jednak pomimo wszyst 
k 'e  zabiegi piorun uderzy w 
dom, w stodołę lub w stertę 
(musiało tam coś być, bo kara 
boża nie dosięga człowieka nie 
winnego) niowolno gasić ognia, 
gdyż to sprzeciwiałoby się woli 
Boga, który sprawiedliwość w y­
mierzył piorunem W yrokowi te 
mu poddać się należy bez szem 
rania — m ożna co najwyżej 
ratować to, co się da wynieść 
lub wyprowadzić, a więc doby­
tek i sprzęty, reszta, jeżeli po­
wiedziano było, że ma się spa­
lić, to się spali chociażby czło­
wiek przyłożył do ratunku’ 
wszystkie starania. Lepiej więc 
nie sprzeciwiać się wyrokom 
boskim i nie zalewać ognia, 
który został wzniecony ognistą 
strzałą z nieba, bo się to zresz 
tą na nic nie zda

S  K.
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Kącik humorystyczny.
P rotekcja

K at do sk a z a n e g o  w ra z  z in n y ­
m i ło tra m i n a  ic ie c ie :

— W idzic ie , ja k  to  d o b rz e  m ieć  
p ro te k c ją : n a  sk u te k  s ta ra ń  ro d z i­
n y  b ę d z ie c ie  św ieci o sta tn i.

W rozmarzeniu.
O na: C zy p an  w ie rz y  w  p o c h o ­

d z e n ie  c z ło w ie k a  od  m a łp j?
On; A ch  pani! g d y b y  n a w e t tak  

ty ło ,  to  m a łp a , od k tó re j p an i p o ­
ch o d z i, m usia ła  b y ć  z a o h w y c a ją c a .

Pytanie.
— Na co ma policjant konny prze- 

dewazyitkiem uważać? *
— Aby a kouia nie spadł.

•  **
Dlaczego we wszystkich muzykach 

i orkiestrach jest t<ln żydów.
— Bo wiadomo te Polak tańczy 

jak ma łyd zagra.
Kto napisał Hamleta?

Do jednego * prowincjonalnych mia­
steczek pr*yjechał na wizytację szkoły 
średniej psa inspektor z Warszawy.

Pomimo skrupulatnego przysłuchi­
wania się lekojom szkolnym, postanowił 
także na własną rękę badać poziom Inte­
ligencji uczniów, niezależnie od odpowie 
dsi,wygłaszanych przez nich aa pytania pro 
fesorów.

To te ł w czasie pauzy na koryta 
rzn zaczepił jednego z uczniakdw:

— Jak się nazywasz?
— Stanisław Jankowski, — odrzekł 

drżąc uczeń z bojaźni przad panem inspe 
ktorem.

— Powiedz mi zaraz, kto napisał 
Hamleta?

  Jak Boga kocham, to me ja, pa­
nie inspektorze, odparł pytany śmiało 
pstrząc w oczy. . .

Wieczorem na przyjęciu u^p. burmi­
strza ‘W gronie miejscowych .grubych 
ryb* miasteczka, pau inspektor nważał za 
swój obowiązok spomnieć o swem rannem
zdarzenia.

— Moi panowie mnszt panom opo 
wiedzieć o mojej dzisiejszejeze) przygo­
dzie w szkole. Manicie panowie przyznać łe 
są to niepokojące objawy u naszej mło­
dzieży. Na pauzie zapytałem jednego z 
uczniów: .Kto nepisał Hamleta?, Otóż 
neaeń ten zdaje mi eię Jankowski wyparł 
mi sic w ływe oczy, <a ton nie napisał 
Hamleta. Debre to co?

Na to rzekł, zrywając się nagle p
burmistrz: . . ,

_  A  Jankowski, to ten z taką dą­
żą czupryną, znam go, zawsze się wypie­
ra w szystk iego, to drab skończony, tego 
roku pamiętam, jak dzis', wybił szybę tej 
kulawej żydówce, to on zrobił p, inspe­
ktorze, aa pewno, on i.

Od tego to prawdopodobnie ozasu 
autorstw o Szekspira nawet w krytyce 
literaokiej zaczyna bndłić coraz wieksze 
wątdliwośoi

Przezorna
— Niepłaozoie tak, Marcinowa, nie­

boszczyk już me wstanie.
— Oj!, bieduał moja głowa... A scho- 

wajta do auferka gromnicę, to się drugie 
■n przyda.

Odpowiedzi Redakcji-
PP. W. M. i A. P. Za s ło w a  u zn a

n ia  i Ż yczen ia  w y trw a n ia  w  dal 
■zej o w o cn e j p ra c y  s e rd e c z n ie  dzię  
k u je m y

W  im ię  sp ra w ie d liw o śc i z a w sze  
b ro a i i iś m y  p o k rzy w d zo n y ch  i n a  
d a l te ż  b ę d z ie m y  p o św ię c a ć  w ięce j 
u w a g i a p ra w o m  k la ty  ś re d n ie j. Ro­
b o tn ik  rz e m ie ś ln ik ; d ro b n y  k u p iec  
i in te lig e n c ja  p ra c u ją c a  z a w sz e  zn a j 
d z ie  u  na* p o p a rc ie  i n a  łam ach  
n a sz e g o  p ism a  g o śc in ę  w  c e lu  w y  
p o w ia d a n ia  aię w  sw o ich  sp ra w a c h . 

Co do n o w e g o  w ie lk ie g o  d z ień  
n ik a  to  n ie  n a le ż y  tak  ź le  sądz ić  
O w sz e m  tak i d z ie n n ik  w  Z ag łęb iu  
te ż  Je s t p o trz e b n y , D o ty ch czas  p ra  
w ie  k ażd a  p a r t ja  i k la sa  m a ją  sw o ­
j e  p ism a , n a w e t lo k a to rz y  m ają  
w łasn y  ch oc iaż  m a ły  o rg a n , D lacze  
g o ż b y  w ię c  w ie lk i p rz e m y a ł i h a n d e l 
o ra z  k a m ie n ic z n ic y  n ie  m o g li m ieć  
w ła sn e g o  i w ie lk ie g o  d z ienn ika?

Nie n a le ż y  p rz e są d z a ć  sp ra w y  
b o  m o że  w ła śn ie  on i, m a jąc  p ie ­
n ią d z e , z ro b ią  te ż  co ś d la  s p o łe ­
c z e ń s tw a ,P, W. R. O w szem  zam ieśc im y  
i p ro s im y  •  d a ls z e  w iad am o śc i,

P, M, M, w  m iejscu . W ie r s z e  za  
s ła b e , do  zw ro tu .

No * o śc i wydaw nicze.
K sięg a rn i f/l, A rcta .

w  W arszawie.

Radliński T. P i ę ć  o a ę A e i
tsa. Część U. Serja a. Wyd, VI grunto­
wnie przerobione i poprawione te wnpoł - 
działem prof. dr. Franciszka Fuohia Stf.
236, z 232 rys. Cena mk 900

Staraniem autorów było zawsze aby, 
podręoanik ich zastosowany od dawna do 
nauki w sikałaeh średnich, odpowiadał

rd kaidym wzglądem potrzebie szkoły 
wymaganiom nowych programów nan- 
eiania. Troskę o dobro książki proi. T. 

Radliński poauaął tak daleko, iż do grun 
townej zmiany nowego VI go wydania za­
prosi! do współpracy prof. dr. Fr. Fuohsa 
i  Krakowa. .

Obaj antorzy starali się w obecnym 
wydaniu o jak największą priystępność 
podręcznika przeznaczonego według obe­

cnych planów Ministnrstwa W. R i 0. P. 
dla t-ci«j klasy szkół średnich, oraz o 
umożliwienie przerobienia całego mato­
wała wyznaczonej przez plan ilości
godzin,

Wiadomości z geografji fizycznej 
i  tłumaczenia niektórych zjawisk ograni- 
osyli z konieozności do rzeczy dla noznia 
na tym poziomi* nauozania dostępnych 
Pewna część zjawisk z zakresu geografji 
fizycznej, które musieli pominąć lub tra ­
ktować bardzo pobieżnie, znajdzie 
szersze uwzględnienie w podręcznitu die 
klasy IV-ej (Europa,) tak, aby przed przy 
stąpieniem do geografji ziem polskich 
(w klasie V ej) uczeń mógł^ być stopniowo 
wprowadzony w znajomość głównych ele 
mentów geografióznego opisu.

Wiadomości z etnografji dali stosun 
kowo dużo. Są to sprawy bardzo intere­
sujące młodzież, w późniejszej nauce (tak 
geografji jak historji powezechnej) zanie 
dbywane a czasem zupełnie pomijane. 
Mamy nadzieję te  szersae uwzględnieni* 
etnografji i sposób opisu krajów i ludćw, 
zdoła się może przyczynić do tego, że 
podręcznik będzie dla uczuia nie zbiorem 
suchych dat i faksów, ale czemś żywem 
i zajmująeem, czemś, co go zachęci do 
daiszego, pogłębionego studjowania geo­
grafji i przygotnje nauezyoielowi na na­
stępne lata nauki uczniów, którzy się aa 
uczyli przedmiot lubić i oeuić. Obudzenie 
zainteresowania dla przedmiotu uważali 
autorzy za cel wiele* istotny.^

Starali się te ł podkreślić momenty 
praktyczne (np z zakresu reografji hsn« 
dlowej i politycznej) w wyborze i opra­
cowaniu materjału, w tym celn aby mło­
dzie! odcznła bezpośrednią wartość i 
korzyść, płynąca z nauki rzekomo pamię­
ciowego* przedmiotu.

Jak najtroskliwiej wreszcie uwzglę­
dnili współudział Polaków w badaniach, wy 
prawach i pracy geograliozuej, oraz losy 
ludnośai polskiej aa obosjźiiio.

Przystosowanie nauczania do warun­
ków i potrzeb uczącej się młodzieży poi 
Skiej starali się przeprowadzić jak naju­
silniej. W ten sposób otrzymujemy zupeł­
nie nowy podręcznik do nauczania geo­
grafji powszechnej, pogłębiający znaczni* 
zalety wydań poprzednich co bez wątpie­
nia udoskonali nauozanie tege przedmiotu 
w naszych szkołach średnich.

Oomulicki Wiktor. Z y c ie  d l *  O J- 
c  y z n y .  Powieść Wyd. III z rys, 8. Ba 
gieńskiego 8tr. 350, Cena mk 120 w ozd, 
opr. 1500,

Powieść historyema znakomitego po­
ety, W. Gomułlckiego osnuta na tle osza- 
tnich lat panowania Sianisława Augusta 
do chwili upadku powstania kościuszko­
wskiego, Autor potrafił z tej epoki, w 
której słońce uśmiechało się tak eudsw- 
nie śród gromów i burzy dziejowej, dopro 
wadzająoej do upadku Polaki, uwypuklić 
w barwnych obrazach, najwybitniejsze 
chwile i wypadki dziejowe, dając* jedno­
cześnie plastyczne, z pełną swadą i hu­
morem napisane, nadzwyoz»jn*j pogody 
bohaterów powieści.

Szlachetny ton wielkiego patryjoty- 
mm prześliczny język i styl powieści W. 
Gomnliokirgo czyni tę książkę szczegół 
nie ąsjmnjącą i pożyteczną zwłaszcza dl* 
starszej młodzieży, Można się z n e j wiele 
nauczyć, autor bowiem słusznie utrzymuje 
że „nietylko na poln bitwy oddaje się 
życie za Ojczyznę Ojczyźnie nietyiko po­
trzebna jest krew synów, lecz także ich 
praes, myśli zdolnośoi" a wszystko w 
myśl zasady: miło jest nmiereć dla Ojczy­
zny; milej — żyć i pracować dla niej*. 
„Zyć dla Ojczyznj*, wydane bardzo sta­
rannie otdobione jest obrazami batalisty­
cznymi 8t, Bagicńskiego.

Kraszewski J, I. S e m k o .  (Czasy 
bezkrólewia po Ludwiku. Jakiełło i  Ja i 
dwiga) Wyd popnlarne, skłócone Str. 93 
Csna mk. 240’

Dr Bron. Peltjn
Busko— willi Słowacki

3160

XXXXXaXXXXXX

Osktór 1 Treppgyer
Choroby’, skórne, włosów, wene 
ryczne. Analizy mikroskopowe.

Przyjmuje od 10— 12 od 5 — 7 
panie 4—5.

Sosnowiwe, Małachowskiego 5 
porter (Targowa 2.

xxxxxxxxxxxx
Ciężarki

kilogramowe
stemplowe z 1922 r. wszystkich 

wielkości poleca po cenach
przystępnych. 3345

S K L E P  Ż E L A Z N Y

A S . S Z C Z U P A K
SOSNOWIEC. M0DRZEI0WSKA43.

XXXXXXXXXXXX

Darmo
przesyłamy katalog na książki różne, obra- 
g j i gry towar*., które dostaroiamy aa 

dogodne epfaty miesięczne.

na I. Komunię św.

Niech wiedzą wnpcji!!

polecamy odsprzedającym  wielki wybór 
ładnie opraw, książek de nabożeństwa 
tanio. Hurtownia pocztówek i artykułów 
piśmiennych (tablice i t  d.) Adres; Księ­
garnia Wydawnicża Polska, Poznań, Ra­

tajczaka 11 a. 1205

Kto chce
mieć ze starego nowy kapelusz, niech 
przynosi na ul. Niemiecką 10 w Sos­
nowcu, gdzie przefssonowuje się mę­
skie, damskie, słomiane i sztywne, ka 
pelusze, czego nigdzie nie potrafią 

zrobić.
UWAftAl Kapelusze słomiane farbuje 

na wszelkie kolory po najniż­
szych cenach.
ZYLBERGLAIT >347 

Sosnowiec, ul. Niemiecka 10

S tr
Jelltai. Powieść a Czasów Łokietka 
112 Cena mk, 280.

Powieźć historyczna J .  I. Kraszew­
skiego pt, .Semko* i  „Jelita* ukazują 
się poraź pierwszy w wydaniu skrooonsm 
przeznaczonem dla ludu i do czytania 
w szkołach, jako lektura uzupełniająoa 
W  cyklu powieści historyczaych .Semko* 
i .Matka kiólów* obejmują czasy Jagie- 
łłowe, godne przypomnienia w dobie po 
nowoego złączenia Wilna z Polską. .J e ­
lita" obejmuje panowaale króla Łokietka, 
opisnje nadzwyczajne ozyny rycerskie 
Florjsna Szarego,

Kto nie kupuje ubiorów męskich w Spółdzielni ten prze- 
— płaca 30— 40% i nie jest elegancko ubrany. —

Niechaj każdy, zam ierzający kupować ubiory 
m ęskie uprzednio odw iedzi spółdzielnię

celem osobistego przekonania się cc do gatunku i cen, 
bez obowiązku kupna *328

Spółdzielnia Majstrów Krawieckich
Będzin, Kołłątaja 5.

Na składzie stale wielki wybór ubiorów według najno­
wszych żurnali.

Dmgj; Obstalunki wykonywa się  w  ciągu doby.

w --------------------------- --
§taie ielaio

kute i lane, każdą'ilość kupuje 
firma:

Wajs i Pfeffer
Będzin, ul. Małachowskiego 33.

Pnlećs się 
p o  e c n a C h  p r z y s t ę p n y c h :

szy«y norm alno i w ąskotorow e; pod­
k łady  żelazne; łiszy , kó łka i ośki 
do wózków; rury gazowe 1 kotłowe; 
belk i żelazne; wały tranem., szajby, 
lagry; żelazo w inklow e, płaskie i 

okrągłe; d ru t kolczasty 1 blachy.
*325

D októr m edycyny

SIANOŻĘCKI
z pow odu zamieszkiwania w K atow icach, G rundm anstrasse 33, te l, 1183, 

ordynuje w Sosnow cu ty lko  m  ponlsdztałki, środy I piątki.
Przylm uje od godz. 2-e) do 6-ej wlecz. Sosnowiec, J  M a j a N r S * .

8  k la s o w e  G im n a z ju m  Ż e ń s k ie

j .  m tn m iiM M E l w Będzinie.
Zapisy na rok szkolny 1922/23 przyjmuje kance- 

larja codziennie od 9—2.
Egzaminy 6 czerwca — godzina 9-ta.
Podania o przyjęcie w y d a j e  kancelarja Gimnazjum. 
Do podania dołączyć należy świadectwo urodze­

nia i powtórnie szczepionej ospy. 8253

OJCÓW

Zarząd Związku b. Wojskowych
uprzejmie prosi wszystkie instytucje i przedsiębiorstwa, o ła­
skawe nadesłanie imiennych wykazów przyjętych do pracy 
zdemobilizowanych żołnierzy za pośrednictwem Związku lub 

też na wydawane zaświadczenia. 3342

Urząd Górniczy w Dąbrowie
zawiadamia

o sprzedaży z licytacji konia zaprzęgow ego
Licytacja odbędzie się 27 maja o godzinie 10 rano w lokalu 
Hi 6 przy ulicy Królowej Jadwigi. Reflektujący na kupno 
mają do 26-go maja do godziny 4-ej po południu wnieść do 
Urzędu (ul Francuska 5) zapieczętowaną ofertę i wadjum 

w sumie 30.000 marek.
Oglądać konia można w stajni przy domu Nr 11 ulica 

Królowej J a d w i g i . ________________________334)

SO LALI”

Wyłącznie dla chrześcjan.
UZDROWISKO i ZRIUO LECZNICZY „60PUMU

o tw ar ty  od 1 maja do 17 października 
pod kierunkiem Dr BOCIAN SKIEG0

Hydroterapia — Elektroterapja — kąpiele świetlne, elektryczno, 4 komorowo, hy- 
droelektryozne o prądzie staljm ’ zmiennym i sinusoidalnym; jgalwanizseja fsrada- 
ryzacja, franklinizacja i Góranie słońce Termoterapja — kąpiele powietrzne, sło­
neczne, gimnastyka, kąeiele gazows, aolne igliwiowe i zelaziste. Wody mineralne. 
Kuchnia djetotyczna. Ścisły regulamin zakłsdowj. Blbljoteka. czytelnia, gry spor­

towe koncerty i reuniony.
Wyjazd końmi:

z KRAKOWA codziennie z wyjątkiem świąt i niedłiol o godz 4 po połnd.
ni» z Hotelu Polskiego. .

z OLKUSZA przed każdą niedzielą i świętem o godzinie 4 po południu 
z Dworoa Kolejowego: 

z OJCOWA do Krakowa codzienni* o godzinie 7 rano. 
do OLKUSZA w każdy dzień poświąteczny o godz. 3 po północy.

Przyjazd do zakładu Leczniczego tylko po zaakceptowania prze* Dyrekcję 
Ojcowie poczta Skałs, telefon międzymiastowy.

Wszelkie wpłaty na rachunek Uzdrowiska przyjmuje Bank Przemysłowców j 
Oddział w Sosnowcu, który też podjął się pośrednictwa przy przekazach dla kn- 
raejnszy. !

Precz z podrobioną bibułką!
Ządaioie wszędzie tylko prawdziwej, njlepszej bibułki 1 gil* do papierosów oraz 

'  bibułki karbowanej do kwiatów, jedynej krajowel fabryki „SOLALI*.
Po cenach zniżonych poleca skład fabryczny

i l
ADOLF SOJKA, CZĘSTOCHOWA, II ALEJA 30, tel. 451.

— W tymże składzie znaiduje eię rów nież większy w ybór —
— — — m ateriałów  piśmiennych 1 biurow ych. *310

Zarząd 8 klasowego Gimnazjum Żeńskiego

W .  R E P L I N S K I E J
w  B ę d z in ie

zawiadamia interesowanych, że egzaminy wstępne rozpoczną 
się w dniu 1 czerwca o g. 3 pp Zgłoszenia przyjmuje kan- 
celarja także i popołudniu 5 - 7 ' w poniedziałki, środy i piątki. 

Do podania należy dołączyć metrykę i świad. szczep, ospy. 
Zarząd Gimn, zawiadamia, że w przyszłym roku szkol­

nym czynne będa też klasy wstępne. 320*

/^P ierw szorzędna fabryka m y d ła " \ 
1A J. CWflJQEHHAfT f*

Sosno wiać, Targow a 7 m »  I
g  zawiadamia iż sprzedaje aię

Mędlo pierwszeto gstunku i
1 zaw ierające od 68 do 67 proo. t łu sz -  * erające uu mu w a |i« *»«.

M0 Ozu* najm niejsza ilo ść  sp rzed aży  M  
r  25 funtów . fJ V



K U R T E R  Z A G Ł Ę B I A  niedziela dnia 21 maja 1922 roka Nr. 11S

(Dażne dla rczystkleh!
K o rzy sta jc ie  z  rzad k iej okazji!

Wysyłamy pocztą jak przed wojną za zaliczką.

DLA PAN.
1) Gotowe suknie najmodniejszego fasonu (kimono) z pię­

knego trykotu, nadzwyczaj ładne, trwałe, lekkie i praktyczne. 
Zdatne do prania, w kolorach' granat, braz, lila, czerwony, zie­
lony, bordo. Dekolt i obwód rękawów przybrane tymże towarem 
odmiennego bardzo ładnego koloru wyrabiamy trzy rozmiary; 
1) dla tpodlotków od lat 14 cena sukni 5200 mk, 2) dla osób 
dorosłych mk 5600, 3) dla osób tęgich, cena sukni mk 6000.

2) bzewioty (damskie) najlepszegoVyrobu, zastępujące w zu- 
pełneści angielskie materjały podwójnej szerokości, na suknie, 
bluzki i kostjumy w kolorach: granat czarny, brązowy, zielo- 
ny, liljowy i blado-kawowy po 1850 mk za metr.

3) ChU'tki w najmodniejsze kraty, najładniejsze desenie, 
165X165 cm, po mk 2500 — wyższego gatunku po 4000 5000, 
6000 mk

4) Chusteczki białe i kolorowe do nosa za sztukę mk 200.
5) Chustki na głowę drukowane, najlepszego gatunku. Sztu­

ka 485 mk.
6) Najpiękniejsze deseniowe batysty, muśliny, zefiry, perka- 

liki po 700, 800 900 i 1000 mk za metr
7) Płótna białe lub kolorowe i deseniowe na bieliznę peszwy, 

wsypy, bluzki, suknie, fartuchy i dziecinne ubranka po cenie 
700, 800 900 i 1000 mk za metr.

8) Melanż cajg nadzwyczaj mocna, ładna i praktyczna tkani- 
na, nie gruba (nie do rozdarcia) koloru m arango szaraw e na 
męskie, damskie i dziecinne codzienne ubrania szerokości 70 cm. 
(1 /4 łokcia! 900 mk, podwójna 1800 mk.

9) Firanki na metry, piękna kanwa, przetkana paseczkami j 
koloru białego lub ikremowego (podwójna kręcona nitka) sze 
rok. 90 cm ( l ’/a łokcia) Cena m etra mk 700,

na

ZAKŁADY 

Przemysłowo- 

Handlowe H

2750
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H  Handlowe

8o6now iecf
k r u s z y i ń s s i

ul. K ró lew sk a  J\fs 9. j

POKOST
cz y s to  ln iany

p o le c a :  3331

PIERW SZA MIECHOWSKA 
FABRYKA OLEJÓW

„ T ł u s z c z "
M iechów  Dworzec.

DLA PANÓW.
10) 3 metry pełnej szerokości najnowszego eleganckiego ma- 

terja łu  (czysta wełna) wjdobrym gatunku, bardzo trwałego i e fe­
ktownego w drobniutkie krateczki, niezbędnym dla każdego 
z Panów lub Pań którzy pragną zaopatrzyć się na sezon wio­
senny i letni w eleganckie ubranie lub kostjum we wszystkich 
modniejszych kolorach. Za 3 metry 8100 mk, na damski k o - 
stjum 31/* m etra 9.400 mk

M aterjał wyższego gatunku B. lepszy, gwarantowanej jakoś 
ci za 3 m etry 10.800 mk, za 37* m etra 12.500 mk

M aterjał najwyższego gatunku C. angielskie desenie najmo­
dniejsze. Cena za 3 m etry 14.700 mk; za 37* m etra 16.560 mk. 
(W szędzie ten m aterjał sprzedaw any jest po 7 do 8 tysięcy 
za metr).

Podszeoki i dodatki do o M
11) Do każdego odcinka na ubranie dodajemy na żądanie 

zamawiającego pełny komplet podszew ki pod m arynarkę, k a ­
m izelkę, spodnie, do rękawów i kieszeni za mk 2 900.

Taki sam komplet B w lepszym gatunku 3.600 mk i w naj­
wyższym  C. (angielska satyna) 5 000 mk.
# 12) Ma palto m aterja ł  „Demi* na palta m ęskie," wiosenne lub- 
jesienne w najmodniejsze kolory jasne lub ciemniejsze (oprócz 
czarnego) kraty  po lewej stronie (bez podszewki) Praktyczne 
i niezbędne dla każdego, który pragnie zaopatrzyć się w ele 
ganckie palto demisezonowe. Cena za m etr 6.000 mk gatunek 
2-gi — 7000 mk gatunek 3-ci 8000 mk za m etr. (Na takie 
?alto potrzeba 27* metra).
13) Kupon na sp«dnie (2 łokcie) 1 m etr 15 cm Czvsto weł­

niany kamgarnowy najlepszego gatunku materjał, czarne tło 
z białemi paseczkami za cały kupon 10,000 mk.

W ysyłamy natychm iast po otrzymamy obstalunku za zalicz­
ką pocztową naw et bez zadatku. Za opakowanie, przesyłkę 
i inne wydatki dolicza się 5%. Próbek i cennika nie wysyła się.

Baz wszelkiego ryzyka!! K upujący absolutnie nic nie ryzy- 
kuje, gdyż jeśli tow ar się nie spodoba, przyjmujemy takowy 
z powrotem i zwracamy pieniądze natychm iast.

Zamówienia prosimy adresować:

f f ł f . l )

KREM

y9EflOS“
przeciw piegom i opaleniźnie. 
Żądać w aptekach droguer- 

jachi perfumeriach

MYDŁO
W a r s z a w s k i *

fcb fyhM ydU . ś w i e c .

OnoHUii

* 5 2 2 ; „BEIOLIEB"
bielizny i jest oszczędne 

:: :: w praniu :: ::
P o  n s b y c is  w s i ę d i i o .

3204

Ekspedycja przesyłek pocztowych

„Nadzieja
ŁOOŹ, K ilińsk iego 4 0 .

ii

K r a w ie c  m ę sk i
H E N R Y K

GROCHOWINA
SOSNOWIEC, 

M odrzejewska 31 (w podwórin) 
w ykonyw a z m aterjałów  wła­

snych, lub  pow ierzonych 
wszelkie robo ty  w za­

kres kraw iectw a 
w chodzące 
po cen tch  
konkuren­

cyjnych. 2077

•A S T

•v- f a b r y k a  p r z e t w o r ó w
* TECHNICZN.-CHEMICZNYCH

M IRY
WARSZAWA, D ZIEŁU 4 1

Choroby żołądka 
kiszek, nerek, 
obstrukcje, be 

morujdy
radykalaie ieosą

Szmlnntli gorztl* zieli
O s* . B a a a r a  2 4 3 4

i  Mirką I ł p l .  Iprsedają apteki 
i składy hurtowa

lisaowiec skład ap. Jagiełłowicz

tad. ia  tyika 
priysypka 2043

„PUOEB 0ZIQZI*'
aatyokmlsal uaawa-
opualolć i saesarwie- 
aieai* skiry a dsieei 

sptskieh, i skł.daeh pa­
i r s  .Daiśii* s kogutkiem.

Posady i prace.
ka* M1U

R u ty n o w *  ny
buchalter— bllansista Ślązsk kaw aler 
w ykształcony zawodowo z k ilkuletnią 
praktyka w przedsiębiorstw ach handlo 
wych i fabrycznych obejmie posadę ja 
ko siła sam odzielna. W arunek: miesz­
kanie  Zgłoszenia pisemne do A dm in , 
pod .C h lubne  św iadectw a* 3344

Ucin< w ie
do nauki retussu  p o r tre tó w  będą pray 
jeci. W ymagana zdolność rysunków 
Z akład portretow y Piłsudskiego 14
_ _ _ _ _ ____________________ 3343

P o t r z e b n y  
zdolny zegarm istrz kato lik . O ferty 
Częstochowa biuro .Renom a* K ościu­
szki 11____________________  3265

Potrzebn i
2  zdolni czeladnicy szewscy na roboty 
damskie od zara i N owopogoóska 32 
Kalista 3355

DROBNE ociosami!

Kupno i sprzedaż.

Litopon-Zinksolfidweiss,
Resolak-szellak nąftaniej sprzedaje Poz 
Bański W arszawa, M arszałkow ska 72.

3141

Ś w iece
nadeszły białe i ubierane w wielkim 
w yborze, po cenach niskich. K ołton 
Kościelna 4 Sosnow iec. 3225

P ie k a r n i ę
o 2 -ch piecach z kompletnem urządzę 
niem w ydzierżaw ię zaraz. W iadomość 
P jtou£skieg{^25Peucker 3288

R ó  Ż h e.
■w*

Hafciarnia w P gont
przy ul. S taropogoóskiej K  16, m. 10 
przyjmuje wszelkie robo ty  w zakres 
hafciarstw a w chodzące po cenach nader 
konkurencyjnych. W ykonanie szybkie 
i solidne. 3317

Ku 8
Kroju Haftu Sosnow iec K ołłątaja 11 
N ow akowska________________  3348

Wynajmę
pianino w dobrym  stanie. O ferty ? ,P ia  
nino* Kur Z agłębia___________ 3340

B ęd ąc  zam taixe  k o p n a
w anien, w anienek i nasiadów ek nie 
om ieszkajcie zw iedzić m ó| zakład, lub 
zażądać cen na takow e. Zakład B la­
charsko M echaniczny B, Pełka Sosno 
w U c_Pogoń, Długa 24. 2977

Sprzedam
pokój sypialny dębow y, 2 fotele szaf­
ka sklepow a w ystaw ow a skrzynia na 
m ąkę K sięgarnia G aw ęckiej S ielce
   3338

Dom
z ogrodem  owocowym i polem  zabu­
dow ania gospodarcze, m ieszkanie za­
raz wolne do sprzedani*, miljon sześć 
set Żarki ul Potocka J u n b 's  3346

S rzedam
fontannę salonową pięknie u rządzoną 
znakom icie pow ietrze odświeża. W iado 
mość w K urjerze 3153

50 sypialni
pięknych, jasnych polerow anych, gwa 
rautow anej dobroci z p ierw szorzędny­
mi m ateracam i i lustram i, w artości ml 
nimalnej miljon, rozprzedam  hurtem  i 
datalicznie po 680,000 tylko zaraz. 
W obec chw ilow ego zastoju letniego ra 
d z ę  fachowo kupić obecnie nie jesie- 
n ią , zaoszczędzając minimalnie połowę, 
Tam że — fadalnie, gabinety salony. 
W arszawa PI. T rzech Krzyży 13 róg 
Zórawie). M agazyn M ebli 383O

Ma do sorzedania
Na Pom orzu, Poznańskiem , Górnym  
Ś ląsku i b , K ongresów ce Sosnow iecki 
Dom H andlow y K om isow o—A genturo 
wy I kategorji ul Piłsudskiego 46,M ijątki 
ziemskie, w łośćjańskie, fabryki, w arsz 
ts ty  m eahaniczne, szklarnie, cegielnie 
w apienniki.:. A pteki, składy ap teczne 
rostauracje p iw iarn ie , różne sklepy 1 
zakłady fryzjerskie.. L okale  na b iura 
mieszkania, sk lepy  z kapita łem  nadalą 
ce się pod koncesje  na  w ódki, Potrzeb 
ny jest w spólnik z kapitałem  do in tra  
tnego in teresu , W iadom ość; Sosnow iec 
k i Dom H andlow y Komisowo—A gen- 
tu row y ul Piłsudskiego 46 3331

Krowa
m leczna I 4  litrow a z pow odu wyjazdu 
da  sprzedania. S ielce — dw ór renar- 
dow ski naprzeciw  w ydziału budow la­
nego K opaniak  3349

£ak lad  sto larak i
A  Felusia przy ul Wiejskiej 4* przyjm ą 
je w szelkie robo ty  w chodzące w zak­
res sto larstw a, tam że do sprssdania 
łóżka dehow e I szefa 2242

WapdmiMow
lub kupca do organizującej się fab ry ­
k i gilz W Zagłębiu D ąbrow skim  peszu 
kujemy. Koncesja, obszerny lokal i 
pew ną ilość maszyn posiadam y. A dre  

i sować: D ębicki Łazy. 3309
Pracownia

i gorsetów  „Rozalja* Sosnow iec D ęblić 
J aka 11 praw a oficyna II piętro m 8 . 

Poleca pasy wolne od wszelkich fisz­
bin i stoisk, bardzo wygodne, robiące 
ładną i m odną figurę. Pasy do ciąży. 
Paski podw iązkow e dla panienek. Prze 
paski hyg ie ticzne  i różne fasony n a -  
p ierśnikóar 3 I88

Obuwie
do reperacji po cenach przystępnych 
przyjmuj* i szybko w ykonywa Dom 
W ychow aw czy dla opuszczonych chłop 
Ców w Sosnow cu ul. Zygmunta M 7. 
________________________________2987

Zgubiono
tym czasowe zaśw iadczenie dem obiliza 
cyjne z 20  p.p. tymczasowy dowód
osobisty wydany przez gm. K lemen- 
tów pow, M iechów i inne p ap ie ry  n a  
imię W łoda W ładysław . Łaskaw y zna­
lazca zw róci do K urjera 3333

Jan P bin
zgubił kartę  dem obilizacyjną w ydaną 
przez PKU. Nowo- R adom sk, k tó rą  
unieważnia się. 3337

Zs ginęła
książka chlebow a w ydana na kop  Hr 
Renard na im ię K lich W incenty  
' ___________ 33 '9

, Z g u b i o n o  
w parku  sieleckim porifel z p ieniędz­
mi, św iądectw o i legitym ację wojsko­
w ą na im ię S tefana Gila, Łaskaw y 
znalazca raczy  zw rócić do  ,K orfera 
Zagłębia za nagrodą 1000 mk, 3295

Zaginęła
książka chlebow a w ydana na kop. Hr. 
R enard  M ikołaja M tki 3327

Pom niki gotow e poleca 
Z akład K am ieniarski J a ­
n a  Zagórskiego, Sosno­
w iec, ulica A leja . Tam 
wykonywa się m s r s w a -  
n e g r o b o w e s  oraz 
wszelkie roboty  kam ie­

niarsk ie . 2652

VVy dawcy: Spfłka Wy da w. „Knr). Zajł.* Tłocznia „Spółki Wydaw, Kurj, Zagł.* Redaktor: Józef Stacberaki.


